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ibala i Idzikowski 


i zostali na szczęście uratowani. 


Oczekiwanie Baj n epokój | jonych przypneszczemiami, że lotnicy | mę musieli w swojej decyzji przede- 
dom sł wylądowali w Nowej Szkocji. i | wszystkiem względem na benzynę; 
y Yans W Warszawie brak wiadomości o | mogli zostać zmuszeni do obrania krót- 


szy pierwotnego zamiaru, postanowili po- 
wrócić do Europy. Okrążyli oni parowiec 
„Amacura w,oczywistym celu zwrócenia 


Warszawa, 5. sierpnia. (Tel. G. P.) locia, wywotąż | szej drogi, niż 3 Nowy Jork. Zada- | na siebie uwagi oraz wskazania kierunku 
Ze względu na zainteresowanie opinji ZROZUMIAŁY NIEPOKÓJ. aa tyto dokonać pzęłotu z Buro- obranego przez nich, aby statek mógł © 


rublicznej, podajemy poniżej chronolo- | W południe nkazai się na mieście do- j PY Sa Ameryki i gdziokolwiek We, 
gicnie wiadomości o locie majo- | datek nadzwyczajny „Głosu Prawdy" | towali, osiągnęli cel. Należy zatem li i E j F 
czyć się z tem, że konkretne wiailo niebezpieczeństwie, to mogliby opuścić 


rów Kubali i Idzikowskiego, otrzymane | z powyższemi wiadomościami, oraz 7 


nich dać znać. Gdyby byli wówczas w 


przez nas od godziny 4-ej rano do | wywiadem, którego udzielił piana "UŚ | się na morze w pobliżu parowca, który- 
chwżi obecnej. szef departamentn lotnictwa pułkownik | MOGĄ NADEJŚĆ PÓŹNIEJ, | by ich uratował. Fakt, że tego nie uczy- 
O godzinie 430 według czasu euro- | Rayski. Pułkownik Rayski powiedział, | niż tego gorąco pragniemy | nili, dowodzi, iż czuli się na siłach dole- 
pajskiego tamy zebrane na lotnisku | ko następuje: i | O godzinie 12.5 Polska Agencja Te- | et do kontynentu angielskiego lub fran- 
pod Nowym Jorkiem |= o mao: ngk łegraficzna otrzymała szereg radiote. | cusklego. Major Kubala oświadczył ko- 
ZACZĘŁY SIĘ POWOLI ROZ- | skiego, jak dzisiaj rano. Do t b | legramów i kablów z Nowego Jorku, | respondentowi PAT-a przed odlotem, iż 
PRASZAĆ. wiadomości żadnych nie otrzymałem. z Nowej Ziemi, Londynu, Paryża, Ber- | lotnicy zdecydowani byli wrócić z powro- 


| lima, Rzymu i innych miast z donie- 
| sieniami, że do 11.28 według czasu eu- 
l , regejskiego żadne z tych centrów nit 
Piłsudski". Pół godziny potem ogłoszono W CZASIE LOTU otrzymało wiedpmości o lecie lotai- | 


tłumom, że lotnicy prawdopodobnie wy- | mogli ustalić jego kierunek. Kierować ków polskich. 


l 
| tem, o ileby przekonali się po dolecenin 
lądowali w Nowej Szkocji lub Nowej | 
I 
| 


do Azorów 0 niemożności kontyvnowania 
lotu w kierunku Nowego Jorku kądźto 
z powody znaczniejszego niż przypusz- 
czali zużycia benzyny, bądź też z powoda 
zbyt silnych wiatrów. Jak wiadomo, lot- 
| nicy polscy zostali uratowani przez sla- 


tek „Samos“. na którym płyną do portu 


Do tego bowiem czasm niebyło żadnych | Pragmę jednak podkreślić, że Kubala i 
wiadomości o dwupłatowcu „Marszałek | Idzikowski dopiero 


Funlaniji i że jest bezcelowe dalsze ich 


Zi aiw Na okręcie „Samos“ 
Na lotnisku pozostali jedynie przedsła- 55 OS 

żoiele lotnictwa amerykańskiego, - A 2 FA J ' 3 
krzy i taie i | Lóe h rj Hamburg, 5 sierpnia. (Tel. G. P.) Lotnicy polscy Kubala i Idzi- 


z k Leixoces w Portugalji. 
czeńwtwa. Pozostał również przez | kowski w sobotę o godz. 16.40 spadli na fale Atlantyku. Aparat zni- Toin aanb 00 


caas ski, Gi A szczony. Lotnicy cali i zdrowi zosłali atowani "zez statek nic- | d inie? 
ke Pay posel polski, Ciechanow sze on) RREY cali i zdrowi zosta i wyralowani przez statek „Mie Depesza wiceministra 
: w ołoczemin członków poselstwa. miecki „Samos“, niemieckiej linji okrętowej i obetnie znajdują się na W d i 
Do GODZINY 5.30 okręcie, zdążajacym do poriu portugalskicgo Leixoces. j suckiega 0 pas a 


polskiego w Madrycie. 
w drodze do Bortug zlji. I Warszawa, D. sierpnia. (Tel. E JU 


z i Podsekretarz stanu Ministerstwa Spraw 
tt 

arszawa, 5. sierpnia. (Tel. G. P.) | lek Piłsudski" z Ameryki do Europy Zagranicznych dr. Alfred Wysocki wy- 

Lotnicy połscv Kubala i Idzikowski, | były słuszne, gdvż linia okrętowa, do 

którzy zostali wyratowani przez okręt | której należy statek „Sanios' utrzymuje 

niemiecki „Samos“, znajdują się w dro- komunikację między Fiamburgiera. por- | 


według czasu europejskiego, nie nade- 
szły do Nowego Jorku żadne wiadomo- 
ści. W tym samym czasie nie nadeszły 
ani do stacyj radjowych amerykań- 
skich, ani tež europejskich żadne sy- 
maly zwiastujące wylądowanie lotni- 
ków polskich w Nowym Jorku. Wszyst- 


stal natychmiast po otrzymaniu depc- 
ezv o wyralowaniu lośników następu- 


kie centra Buropy, jak również Amery- | dze do Portugalji. Powyższy fakt po- | tomi portugalskimi i portami wschod- | jący telegram do posla polskiego w 
ki trwały w orzekiwanin wiadomości do | zwala wnioskować, żć wezarajsze de. | nimi i oddalenie jej od lądu nie wynosi | Madrycie: 


godziny 1. <edług czasu europejskiego. 


| 

| 

l 

$ 3 | więcej niż 1000 Klm. | 
Niestety i o tej porze | 
| 
| 


zsze o zawróceniu samolot - - , 7 
T u samolołn „Marsza „Proszę natychmiast zaopiekować 


| się lofmikami Kabalą i Idzikowskim, 


Go major Kubzla oświadczył przed odiotem wyratowanymi przez slatck „Sanios” 


Deutsche Levanie-Linie. „Samos* py- 


NIE OTRZYMANO ŻADNYCH WIEŚCI. 


Szczeyólnicjsze Zzainterezowanie wy- 
kazuje Paryż, Rzym, Londyn i Nowy 
Jork, gdzie przed redakcjami zbierają 
się tłumy żądne wiadomości. Magafo- 
ny „readkcyjne nsnakalnjią zaniepaka- 


Paryż 5. sierpnia. (Tel. G. P) Wiado- | Azorów, oraz parowca „Amacura, który A Ą j 
imości otrzymane od statku „Perlhunter“*, | spotkał ich o godz. G rano 580 khm. dalej, | nie do portu Leixoces. Proszę natveh- 
który widział wezoraj lotników o godz. X | lecących w Kierunku północnym, wskazu: miast nawiązać konlakt z Leisoces i 
rano w odległości 800 kim. na północ od | ją wyraźnie na fo, iż lotnicy zaniechaw- | dspanzować wszystkie szczególy. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 7. sierpnia 1928. 


został przewieziony jeden z ocalonych rozbitków polskich. 


Lizbona, 5 sierpńia. (Tel. G. P.) | śród nich — nies'tety korespondent | 


Statek handlowy „Samos“, który 
uratował lotników polskich na 


oceanie, dobit szczęśliwie do portu | 


Lexoces. Na poxładzie statku przy- 
byli obaj lotnicy polscy. Jedea z po 


| 


nasz nie informuje który — zostal | 


przewieziony do szpitala. 


Statek | 


| 


„Samos” przyholował również strza | 


skany samolot „Marszałek Pit- 


sudski". 


Silna burza między Azorami 


a wybrzeżem 
SPOWODOWAŁA POMOBNO KATASTROFĘ AEROPLANU. 


Hambnry, 0. sierpniu. (doj, G. PJ. 
Specjalny korespondent PAT. w Ham- 
burgu donosi: Wisdomcść o nrałowae 
niu lotników polskich nadeszła do 
Hamburga w niedzielę, o godz, 10 ra- 
no. © fakcie tym domiósł droga iekrową 
kapitan niemieckiego statku bandło- 
wago „Samos“, należącego do Dentsche 
Leranie Linie. Depesza była krátia, 
Parowiec „Samos* odnalazł lotusków 
polskich w sokotę o godz. 16.45 na o- 
ceanie. Obu lotników udało się urato- 
wać i zabrać na statek. Aparat uległ 
częściowemu zniszczemin. Miojsca, w 
którem  aastąpiła katastrofa, kapitan 
slatku nie wskazał, Wiadomo todnk, że 
miejsce to mie mogło być zbyt odległe 
od brzegów europejskich, gdyż pwo- 
wiec „Samos: kursuje normalnie na 
linii Amgterdatn-wvbtrzeże poringelskie 
i Levani 1 lako slalek niewiolśiej po- 


KUBALA I IDZIKOWSKI SPODZIEWAJĄ SJĘ, 


europejskiem 


jemuwości, zaledwie 3.000 tonn, nie 
dala się ed krzegm ponad 1.600 kim. 

W związku więc z doniesieniami po- 
przedniemi parowca „Perthunter', który 
widział samolot polski o godz. 3 nad ra- 
nem z piatku na sobole w odległości 800 
kim. na północ od Azorów oraz parowca 
„Amacura% który spotkał samolot „Mar- 
szałek Piłsudski" o godz. 6 rano w sobotę 
o 500 klm. dalej lecącego na północ, do- 
myśleć się należy, że lotnicy polscy, nie 
uapotkawszy Sprzyjających na oceanie 
warunków do kontynuowania lotu ma za- 
chód, postanowili za wszelka cenę powró- 
cić do Europy. W pobliżu wybrzeży cu 
ropejskich musiała nastąpić katastrofa. 
Nad Atlantykiem pomiędzy Azorami i 
brzegiem curopejskim w tym właśnie czą- 
sie szalała według doniesień metcorologi- 
cznych silna barza, 


b nastapa katastrol. 


I4 W PONIEDZIAŁEK 


BĘDĄ MOGLI UDAĆ SIĘ DO PARYŻA. 


Lizbona. 5 sierpnia. (Tel. G. P.) 


Lot majorów kubali i Idzikowskic- i 


go trwał 31 godzin. Złe łunkejono- 
wanie przewodnika doprowadza ją- 
cego benzynę do motoru, zmusiło 
lotników do opuszczenia się na mo- 
rze w adiegłości 70 mil. od Cap 
Finistere. 


lj 
| 
| 
| 
| 


Wskutek gwałtownego ndsrzemia o 
powierzchnią morza, skrzydło samolotu 
zostalo strzaskane Przy wciąganin lot- 
ników na pokład parowca „Samoz”, je- 
den z nich odniósł ranę w ramię. Zo- 


i stał on umieszczony w szpitalu. Lotni- 


cy spodziewają Się, że w poniedziałek 
będą mogli otiechać do Paryża. 


Niezwykłe radość w Paryżu 


Z ŁOWODU URATOWANIA DZIELNYCH LOTNIKÓW POLSKICH. 


Paryż b. sierpnia. (Tel. G. P) Opubhko 
wana przez Agencję Havasa depesza PAT. 
o uratowaniu lotników Kubali i Idzikow- 
skiego wywołała w Paryżu uleśwykłą ra- 
dość. Wśród zaniepokojonych Uumów, 
wyczekujących przed redakcjawi pism. 
W sterach lotniczych wsrelki niepokój 
ustąpi miejsca żywemu uczuciu radości Í 


niezwykłego nznania dla lotników, któ. 
rych wysilki ukończone zostały szczęśli- 
wie, Sfery te składają bold niezwykłej 
odwadze i dzielności majorów Kubali i 
Idzikowskiego, którzy potrafili się utrzy- 
mać w powielrzu nad oceańem w ciągu 
36 godzin. zdała od wszelkiego rodzaju 
tącznóści zé świalem. 


Wrażenie w Warszawie. 


PRZEZ DŁUŻSZY CZAS NIE CHCIANO WIERZYĆ WIEŚCIOM O KATA- 
STROPIE. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 5. serptia. (st). Wiado- 
MAŚĆ 
lobe  transetlantychiapu wywołała tu 
wrażenie niesłychanie przygnęksające. 
Fłumy zebrane przed, redakcjami przez 
czas Wuższy wierzyć mo chaty smu- 
inej wieża I dopiero po kilkugodzim 

wyrzekiwaju na jej potwierdzenie 


TOZ- 


a tragicznym epiloga polskiego | 


| 


| 


urószyły się powoli w ponurem mli- 
czenin, 

Ostatnie dodatki — nadzwyczajne 
dzienników warszawskich ukazały się 
na micio około godz. 3 popol. i zo- 

ty momentalnie rozehiwytame, po- 
większajae jednak tylk powszechną de- 
presję. 


Jak reagował Lwów? 


Lwów, b. sierpnia. 
9) Napięcie zalnieregowumiia, unie- 
szpańców Lwowa i calej Małopolski 


| 
| 
i 


w związku z giganiycznym lotem ina- 
jorów Idzikowskiego 1 Kubali osiąg- 


| koka 
| ników. 


nęła przedpołudniem swój 
szczyt. 

W dalszym ciągu, podobnie jak no- 
cy poprzedzającej, już od majwcze” 
śmiejszego ranka dzwoniły wszystkie 
telefony naszej redakcji, a w głosach 
pytających Czytelników przebijała głę- 
troska o życie maszych lot- 


wczoraj 


Zwyciężyli ocean, czy leż zostali 
przezeń zwyciężeni — oto  pytamie, 
które cisnęło się na usta wszystkich. 

Niestety, w drodze do szczytnego 
celu padli! Szczęście jeszcze, że ocean, 
który pokonał już tylu śmiałków, oka- 
zał się łaskawy dla naszych bohater- 


i skich lotników. Strzaskał im wpraw- 


dzie samolot, ałe darował im życie! 
Natychmiast po otrzymaniu tej wia- 
domości wydaliśmy nadzwyczajny do» 
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Geiko miasta, Bał | w móg roz- 


wyciągaty się ku 
iana 


| ehwyłany, a wciąż 
kolporteram ręce publiczności, 


. dalszych szczegółów. 


Smutek ogarnął cały Lwów! 

„Niestety nie powiodło się, ale na 
szczęście żyją! — olo słowa, które 
słyszeć można było wokoło. A niemal 
zawsze łączyło się z niami wyrażenie 
nadzieji; że nowy lot, podjęły w naj- 
bliższym czasie i szcęzęśliwszych oko- 
lcznościach, odda w ręce bohaterskich 
lolników polskich palmę 4wyciąstwa 
nad Atlantykiem, którego nie zdołali 
pokonać dotąd, podobnie jak tylu ir- 
nych -— nie ze swej winy — ale z wi: 
ny  przeciwaławiających się wrug 
człowiekowi poięg przyrody. 


POWŚCIĄGLIWOŚĆ PRASY PER. 
LIŃSKIEJ 

Berlin, 5, Sierpnia. (Tel. G. P). 
Prsa wieczorna bertińska zamieściła 
depeszę o uralowaniu lotników pol- 
skich przez niemiecki statck „Samos“, 
lecz powstrzymuje się Od wszelkich 
komentarzy. 


datek. Rzucony w wielu tysiącach mef 
Da E LN o a WRA. "DNB OW CE TCO A ZA 
E z a 


Gziczerin a pakcie Kelloga. 


CO KOMISARZ SOWJECKI POWIEDZIAŁ 


PRZEDSTAWICIELOM 


PRASY ZAGRANICZNEJ. 
Moskwa, 5 sierpnia. (Tel. G. P.) | ona położyć pod mim swój podpis. Mu- 
Gziczerin przyjął przedstawicieli | szę na to odpowiedzieć, że nie jest je- 
prasy i scharakteryzował wobec | szene aapóźno, wobec beyo, że pakt nig 


nich. stanowisko ZSSR. wobec pak- 
tu Kelloga. Cziczerin powiedzial: 


Wykluczenie rządu sowjeckiego z 
liczby uczestników rokowań w 


sprawie paktu przeciwwojennego 
każe nam przypuszczać, że zamiar 
uczynienia z tego paktu środka do 
izolowania ZSSR. i walki ze Zwiąż 
kiem Sowjełów był niewątpliwie 
jednym z istotnych celów in'cjato- 
tów paktu. 

Rokowania dotyczące paktu Kello- 
ga stanowią niewątpliwie jeden x ma- 
newrów zmierzających do okzążwnia 
Rosji sowieckiej (7), Część prasy! il v- 
paji publicznej postarwiie pytslnie, czy 
udział Rosji sowjeckiej w pakcie Kel- 
loga jest możliwy ń czy zgodziłaby się 


jest jeskcza podpisany. Nokowani ze 
Związkiem Sowietów w snrawie prezy- 
sląpienia du paktu mogą jeszcze na. 
stąnió. 

Moge oświadczyć. ża rząń nasz 00 
tów jest wziąć mdział w rokawamiach. 
Ze swej strony rząd sowiecki sądzi, iż 
możliwość podpisania paktu Kelloga 
bynajmniej nie jest dla niego wyklu- 
czoną. Położyć kres wojnom, to jeden 


| z głównych celów polityki ZSSR. Rząć 


nasz stewierdza, że pakt Kelloga. jest 
sam przez się niewystarczający i pod. 
kreśla, że pakt traci na znaczeniu głó- 
wmie skutkiem fakiu, iż nie towarzyszą 
mu żadne zobowiązania dołyczące TOZ- 
brojenia.. 


Zemtrdowanie redaktora w Zadrzębiu 


Z POWODU ATAKÓW NA RADICZA. 


Zagrzeb 5. sierpnia. (Tel. G. P.) Jeden 
z pracowników kolcjowych zabił 9 steza- 
łami z rewulwera naczelnego redaktora 
dziennika „Nidinstvo*, Morderca został 


-0 e 


SUKCES POLSKI NA OLIMPIJSKIM 
TURNIEJU SZACHÓWYM. 

Haga 5 sierpnia. (Tel. G. P) Dziś za- 
kończył się tu olimpijski turniej szacho- 
wy. W turnieju indywidualnym pierwszą 
nagrodę zdobył Kuvc (Holandju) 12 punk 
tów, droga Przepiórka (Polska) 11 punk- 
tów, trzecią Mattisson (Łotwa) 10 punk- 
tów. W turnieju drużynowym pierwszą 
nagrodę zdobyły Węgry (44 punkty), dru- 
gą Stany Zj. (39 i pół punkt.), trzecią Pol- 
ska (37 punktów). Zarówno zdobycie dru- 
giej nagrody w turnieju indywidualnym 
przez Przepiórkę, jak i zajęcie trzeciego 
miejsca przez drużynę polską, należy u- 


ważać za wielki sukces szachistów pol- 
skich. 

woz wienia 
GRANICA | POLSKO0-RUMUŃSKA 


Załucze, 5 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Przewodniczący delegacji polskiej 
do mieszanej komisji granicznej 
polsko-rumuńskiej minister pełno- 


njęty. Oświadczył on, że niemożliwem 
było tolerować nadał kampanji politycz- 
nej tego dziennikarza, prowadzonej prze- 
ciw Radiczowi. 


mocny Wasilewski komunikuje, że 
wszystkie polityczne kwestje Spor- 
ne dotyczące przebiegu granicy pol- 
$ko-rumuńskiej zóstały  załatwio- 
ne na styczniowej konferencji ple- 
narhej polsko-rumuńskiej komispi 
granicznej i żadne sprawy, któreby 
trzeba rozwiązywać w drodze dy- 
plomatycznej, nie pozostały. Prace 
techniczne, tj. pomiary : wytycza- 
nie poszczególnych odcinków grani 
cznych odbywają się od dwóch lat 


i bliskie sa ukończenia. Protokół 
końcowy, zamykający działalność 


mieszanej komisj! granicznej, może 
być podpisany dopiero po opraco- 
waniu t. zw. operatu granicznego, 
obejmującego podsumowanie calo- 
kształtu prąc granicznych. Nastąpi 
to w roku przyszłym. Jednocześnie 
opracowane będa konwencje doty- 
czące ruchu granicznego między, 
Polska a Rumunja. 
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Z naszych zdrojowisk. 


a SEZONU W 


„GAZETA PORANNA” z dnih 7. sierpnia 1928. 


Truskawcu. 


OGÓLNA LICBA p Rój PR ZEWYŻSZYŁA CYFRĘ wW m W. TYM CZASIE UBIEGŁEGO 


ROKU. 


(Korespondencja własna „Gazety Porannej”). 


Ermskawiec, w lipcu. 

(Kleinb.). Wśród pięknej,  niczem 
nie zakłóconej pogody panuje sezonowy 
ruch w Truskawcu w całej pełni. Co- 
dziennie przywozi mpopoł. pociąg po- 
spieszny pokażną liczbę gości z wszy- 
sikich trzech dzielnic Polski Ogólna 
liczba przyjezdnych wymosiłą 24. lip- 
ca br. 6476, przewyższa przeto o 435 
cylrę zanotowaną w tym okresie ubie- 
głego roku. 

Zakład zdrojowy w Truskawcu na- 
leży bezsprzecznie do najpiękniejszych 
miejscowości klimatycznych  Podkar- 
pacia. Wody mineralne posiadają 
wprost nieocenione zmaczenie dla or- 
ganizmu ludzkiego, jeżali chodzi o 
przemianę materji i odświeżenie sił ży- 
wotnych. To też co roku zjeżdża do 
Tsuskawca mnóstwo kuracjuszy, któ- 
rzy obok dobrego, górskiego powietrza, 
korzystają z wód minerelnych źródeł 
Marii, Zofji, Bronisławy, a prmedewszy- 
stkiem  ałynnego zdroju  „Nańtusi 
azczawy alkalicznej ziemnej unikał 
balneologicznego pod względem składu 
chemicznego. Beawarunkowo ci, «co 
chcą, . aby kuracja odniosła skutek, 
winni udawać się tam w pierwszym 
lub ostatnim sezonie, gdyż wtedy nie 
potrzebują wyszukiwać mieszkań, z 
kąpieli korzystać mogą w wybranym 
di siebie najdogodniejszym czasie i 
koszt utrzymamia jest najmniejszy, Za- 
rząd poczymił w tym naku jak najdalej 
idące przygotowania. Łazienki i wam- 
ny są nadzwyczaj schludne i zastoso- 
wano wszystkie wymogi hygjeny. Znać 
wązędzie wzorowy porządek i czysłość, 
dzięki staramiom i opiece właściciela 
Truskawca marszałka, drohobyckiego 
p. Rajmonda Jarosza, który nie szczę- 
dzi ani pieniędzy, ani trudu, by pod- 
nieść swoje zdryjowiska, a. temsamem 
zapobiec wywożeniu miljonów zagra- 
nicę. Administracyjne czymności w Tru- 
skawcu spoczywają w wytmawnych rę- 
kach dyrektora p. Rudolfa Lukasa. Jest 
czytelnia, klub towarzyski, w którego 
apartamentach zbiera się elita towa- 
rzystwa celem przepędzenia kilka mi- 
łych chwil na AP Ba M SZEAJ czytaniu li- 
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LEON ORAZ 
NIEŚMIERTELNY 


Cóż to za zwarjowanyra rach- 
misra pisze do mnie z La Rache 
Montfort? rozweseliła się Luiza, Mina- 
les się z powołaniem, mój drogi i... 
zwarjowany rachmigtrzi.. Powinien 
byłeś zostać detektywem,  gratologiem, 

A jestem tylko skromnym demon- 
straloram. 

Rozdanła kopertę i wyjęła arku- 
sik pokryty z oby stron owem cieka- 
wem pismem, Przeczytała najpierw ci- 
cho, gdyż królową czyta naprzód dla 
siebie listy pisane do niej. Niegdyś, 
gdy byłe stenotypistką, nauczono ją 
sztuki uważnego czylania koresponden- 
"cji klijentów.  Ozylala wyprostowana 
w lotelu, w jednostajnej sukni bez pa- 
ska, w której naga szy. ja i rece odcina. 


— 


ły się różową plamą. „Andrzej wbił 
gwóżdź. Z salonu dobiegały dźwięki 
gamy. Luiza marszczyła brwi. Usta 


par pism krajowych lub gier towa- 
Es Z uznaniem podnieść należy 
zasługi zarządu około urozmaicenia 
kuracjuazom pobytu. Oprócz doskonałej 
orkieslry zdrojawej odbywają się w ka- 
żdy czwartek reuniony, gromadzący 
spory zastęp doborowej publiczności z 
Truskawca i okolicy, która w miłej i 
swobodnej, atmosferze spędza parę go- 
dzin przy dźwiękach orkiestry wojsko- 
wej. Pozatem starają się pensjonaty o 
rozbudzenie życia towarzyskiego wśród 
kuracjuszów. Zapowiedziamy jest wie- 


czór Kazimiery Rychterówny, który 
budzi duże zainteresowanie, 
Z wyibitniejszych osób w Truskaw- 


cu bawią: Wiad. Grabski, b. prezydeni 


ministrów, b, wojewoda lwowski 
Galecki, enc, emeryt. szef kance- 
lani Prez. Rap., komisarz rządu m. 


Lwowa Strzelecki, dr. Różycki, prez. 
Trybun. admin. w Warszawie, prof. 
uniw. dr. Doliński ze Lwowa, Leopold 
Staff literat z Warszawy, Franc. Mo- 
skwā, dyrektor min. kan. i w. ie 


W rocznice stracenia pieci U | CZŁONKÓW 


Rządu 


Narodowego z r. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE W KAPLICY R. 1863 NA DRODZE WULĘCKIEJ. 


Lwów, 6. sierpnia. 

Gp.) Rocznica stracenia pięciu celon- 
ków rządu narodowego z Romualdem 
Tranguttem na czele, przypadająca na 
5. sierpnia, stanowi jeden z najbardziej 
pamiętnych momentów w -dziejach 
martyrologji polskiej. Dla uczczenia 
pamięci męczenników narodowych od- 
była się wczoraj w kaplicy r. 1863 mzy 
Drodze Wauleckiej staraniem M, S. O. 
uroczysła Misza św. żałohna przy u- 
dziale wojska, stowarzyszeń i licznej 
publiczności. ` 

Na dole przed kapliczką ustawiła 
się kompania honorowa wojska, zaś na 
wzniesieniu delegacje stowarzyszeń i 
oryanizacje ze sztandarami: Weterami 


1868 r., M. S. O., Sokolstwo, Hallerczy 
cy z orkiestrą, Obrońcy Lwowa, Och. 
Straż Pożarna, stow. „Gwiazda” i w. i. 
Mimo deszczu całe wzgórze zaległa 
liczna publiczność. 

Nabożeństwo żałobne odprawił je- 
den z kapłanów kapituły ormiańskiej, 
jako fundatorki kapliczki powstańczej. 
Po Mszy św., której towarzyszyła or- 
kiestra 40 p. p., kapłan wygłosił pod- 
niosłe kazanie, poświęcone pamięci 
pięcm męczenników narodowych. 

Odmowienie kapliczki i otoczenie co- 
kołem, jakoteż wzorowe jej utrzyma- 
nie jest również pięknym aktem pie- 
tyzmu dla bohaterów narodowych, któ- 
ry zasługuje na pełne uznanie. 


Mąż choia} "zuc © żonę, a nasiępn.e Siebie 


pod koła pociągu 
Z ŻALU ZA PRZEJECHANYM PSEM 


Lwów, 6 sierpnia. 
(?) Przejęchanie psa przez po- 
ciąg o mało nie pociągnęło za sobą 
dwu ofiar ludzkich. 
P. W. Malczyk, liczący 40 lat, 
A t przy ul, Kipa 


EIN po a 
kartke, skończyła głośny, 
„=, bo on zastrzykuje mi codzień 

swoje serum, Ale on nie chce mmie 
słuchać i twiiendzi, że nie można 
przerwać, gdyż umiera się w stra- 
szmych mękach. Przytoczył mi sze- 
reg dowodów. Nazywa to własnością 
X. Mówi, że mnie nig wolno będzie 
nigdy umrzeć, nigdy, nigdy... Mial- 
bym dziś 118 lat.. Nie wolno mi 
umrze, Dziwię się, żę nie aszalałem 
od tej myśl. Zamek jest otoczony 
wysokim murem. Gdy idę na spa- 
cer, wracam od Trezinu na terasę 
przez słarą oranżenię, albo wzdłuż 
toru kolejowego, Słyszę kolej, nie 
widzę jej nigdy... To wszystko... kio 


aby mąż u- 


będzie umiał liość nad nięszczęśli- 

wym?“ 

Ale któż to? — zapytał Andrzej 
wstrząśnięty. 

— Podpisane: Moil Ridera. 

— Oni 

m amiliki oboje. Uajemnica kopa- 
la dół między nimi. Luiza rzuciła 


| weń, co jej przyszło na myśl. 
_— Przecież kuzyn Bidurd umar! 


A drze 


skiej, korzystając z pięknego nie- 
dzielnego popołudnia wybrał się z 
żoną swoją na spacer. Towarzy- 
szył im w przechadzce ukochany 
piesek Tifus, który wesoło wyma- 
chując ogonem biegł przed swem 


— A może nie? 

— Qzyż można żyć 113 lat! 

— Przykłady nie są tak rzadkie. A 
pismo? 

— Zdaje mi się, że je poznaję, W 
każdym razie, jeżeli przypuśawy, że 
żyje, z tego listu można wnosić, że jest 
niespełna rozumu. 

— Dlaczego? 

. Andrzej bawił się młotkiem. Jego 
ścisły umysł rozpatrywał fakta, daty, 
opowiadania lodi, artykuł czytany 
któregoś wieczora przed dziesięciu czy 
dwunastu laty, Stręścił się: 

— To jest bardzo niepokojące, Nie 
można odrzucać z góry możności po- 
dobnego odkrycia, jakie zrobił ten do- 
któr -— jakże się nazywa... Sergiusz 
Woronow szczepi słąrcom gruczoły 
małp i zwraca im młodość na chwilę. 
Inny, doktór Jaworski, wstrzykuje im 
irochę krwi młodzieńczej. Próby tego 
rodzaju były zawsze, jeżęli pominiemy 
Źródło Młodości i Elixir długiego żył 
cia, sprzedawane niegdyś butelkami 
przez alchemików, zaprawiene prosz- 
kiem kuntarydy. Kupowali je zgrzy- 
bialcy, cheąc popisać się sprawnością 
miłogną.,. Ciekawostki labkoraionyjne, 
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państwem. Państwo Malczykowi 
skierowali swe kroki w kierunku 
budki strażniczej Nr. 4 przy torze 
kolejowym na Bogdanówce. Wła- 
śnie wówczas przejeżdżał w kie- 
runku na Dworzec główny pociąg 
towarowy. Roztrzepany Tifuś nie 
zauważył  snać nadjeżdżającego 
pociągu, bo wpadł pod koła, które 
go momentalnie przejechały 

Na widok ten p. Malczyk wpadł 
w szał. Chwycił żonę wpół i chciał ją 
rzmcić pol pociąg. Nieszczęśliwa ko- 
bieta ostatnim wysiłkiem zatrzymała 
się na szkarpie, doznając 'wskutek u- 
padku na kamienie ciężkich obrażeń. 

Nie koniec na tem, bo następnie 
sam Malczyk nsiłował rzncić się pod 
pocia. 

Na szczęście zauważył to strażnik Ma- 
rjan Łoziński, który stoczył z desperatem 
zacięty bój i wstrzymał go od tego szalo- 
nego zamiaru. 

Zaalarmowane Pogotowie mimo oporu 
p. Malczyka odwiozło go do Szpitala po- 
wszechnego. 

Jak się dowiadujemy, zamierza p. Mal. 
czyk zrobić doniesienie na Pogotowie © 
ograniczenie osobistej woluości, 

paz wzm 


Smutny epilsg wesołego 


festynu. 
Lwów, 6, sierpnia. 

(7). Na festymie w Hołosku urzą- 
dzonym staraniem Straży Pożarnej, ja- 
cyś mieznami osobnicy poranili ciężko 
możami Kazimierza Reisiga i Michała 
Więckowskiego. Reisig otrzymał trzy 
pchnięcia nożem w ałowę i dwa pchnię 
cia w pier. 

Więckowskiemu przebito udo, Obu 
rannych odwieziono do szpitala po- 
wazechnego. 

iza a a 
PREZ. RZPLITEJ WEŹMIE U- 
DZIAŁ W MIĘDZYNAR. KON- 
GRESIE PRAWNICZYM. 

Warszawa, 5 sierpnia. (Tel. G. 
P.) Pan Prezydent Rzplitej był o- 
becny dnia 5 bm. na uroczystości 
zamknięcia obozu przysposobienia 
wojskowego w Rudzie pod Skier- 
niewicami. Dnia 7 bm. Pan Prezy- 
dent wyjedzie ze Spały do Rado- 
mia, gdzie zwiedzi szereg instytu- 
cji społecznych i gospodarczych, 
stworzonych przez samorząd miej- 
ski. Dnia 9 bm. przyjedzie Pan Pre 
zydent do Warszawy celem wzięcia 
udzialu w otwarciu międzymarodo- 
Wego PB PZPC, 


Bedziemy 


Te AE „WE 
obijali się zawsze o wiekuistą komiiecz- 
ność starzenia się i Śmierci. Pocóż te 
oszustwa? Nieśmiertelność mie jest po- 
zycją społeczną. Ale jakże nazywa się 
ten sławny doktór? To jest z pewno- 
ścią, ten sam, o którym pisano kiedyś 


w gazecie ../przypominasz sobie? To 
była w tym roku, kiedy ogłosilem pra- 
ce o malari w okolicach Paryża... Już 
wiem, doktór Gregory. 

— Ach tak, doktór Gregory! 
Szkoda, że nie zajmuję się już 
biologią i że nie mam czasu na tę 
srawę, 
cię? 

— Wolałbym być spokojny na tym 
punkcie. Ale cicho! ani słowa, 

Weszła najstansza z córek, Marce- 
la. Byla to predystynowana nanczy- 
cielka ze swą bladą cerą, okularami, 
poważną muna na pospoltem obliczu, 
które dostała w spadku o ojcu. Jedyne, 
co ją zdobiło były piękne, czarne 
włosy. Wracala z chlebem w ręku ze 
sprawunków, Na termometrze na ma- 
gistracie było sześć stanmi niżej zera 
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Jakto te elukubrację zajętyby 


„GAZETA PORANNA" 


rezy 


z dmia 7. sierpniu 1928. 
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CZARNI ZWYCIĘŻAJĄ WARSZAWIANKĘ, HASMONEA ULEGA RUCHOWI. — SENSACYJNA KLĘ- 
SKA I. F. C. — WYNIKI OLIMPIJSKIE. — II. RAID GóRSK M. K. A. 


RUCH—HASMONEA 4:3 (0:3). 
Lwów, 6, Sierpnia. 

Ruch: Kremer, Łukonek, Kurz, Ba- 
dura, Giąsior, Szermura, Frost, Sobota, 
Iny, Bachara, Kałuża. 

Hasmonea z Redlerem na obro- 
nie i Hochem na prawem skrzydle. 

Hasmonea straciła wczoraj bardzo 
dużo, primo: dwa punkty, secundo: 
wielką ilość swych sympatyków. To, 
co nam wezoraj pokazała Hasmonea, 
zasługuje na wyrazy majwiększego poe 
łępienia. Szanująca swój klub druży- 
na w ten sposób nie gra, zwłaszcza 
wtedy, kiedy zagraż jej spdek. Prowa- 
dzić 3:0 do połowy, a zewolić sobie 
na strzelenie w drugiej połowie aż 4 
bramek, to nato sobie chyba tylko Ha- 
sinonea pozwolić może. 

Większa część sympatyków Ha- 
smonei zwala całą winę na Redlera, 
który dwa razy zawinił i miał pecha, 
że rwnastępstwie tego padły dwie 
bramki. Naszym zdaniem, nie Redler, 
ale cała Hasmonea ponosi winę klęski, 
bo tawet mając trzy bramki w zapa- 
sie, nie wolno jedenastce spocząć nia 
laurach. 

W przeciwieństwie do Hasmonei 
słowa pochwały należą się Ruchowi. 
Górnoślązacy bowiem okazali się dru 
żymą, która mimo chwilowych niepo- 
wodzeń walczy z sercem aż do końco- 
wego gwizdka. 

Mimo wszystko gra Ruchu mie 
wznosiła się ponad przeciętność. Napad 
kombinuje dabrze w polu, pod bramką 
jednak jest mało energiczny, Pomoc 
pracowita, wytrzymująca tempo, obro- 
na popełnia, wiele błędów. Również 
bramkarz nie mógł zachwycić, dwie 
chwycone piłki wypuścił z rąk i w ten 
sposób umożliwił Hasmonei strzelenie 
dwu bramek. 

Hasmonea w pierwszej połowie 
miała szereg udatnych pociągnięć. Do- 
brze również wówczas bronił bram- 
karz, w drugiej połowie cała drużyna 
upadła na siłach, a była chwiiła, kiedy 
jedenastka gospodarzy formalnie sta- 
tystowała. 

Naisłahiej prezentowała się pomoc, 
zwłaszcza Horowitz, który grał wszyst- 
kiego 46 mimut. Schneider stosunko- 
wo najlepszy, Fleischer nie pilnował 
skrzydłowego. 

W napadzie w pierwszej połowie 
grała dobrze lewa stroma, Steuerman 
strzelił dwie bnanki i miał dość. 

Obrona słaba, poważnie zawiódł Re- 
dler. Bramkarz mógł dwie obronić 
bramki, 

W pierwszej połowie bramki dla 
Hasmonei strzeliłt w 27 Steuerman, 28 
Hoch i 37 Steuerman. 

Dla Ruchu w 10 minucie drugiej 
polowy Sobota, 35 Bachura, w 40 i 44 
Lang. Sędziował p. Kowalski z Lu- 
bllna. 


CZARNI-WARSZAWIANKA 3:6 (0.0). 

Gzamni z Chmielowskim na obronie, 
z Kopciem i Harasymowiczem na łą- 
cznikach, Winnicki i Wronka grali na 
skrzydłach. Ze starych graczy grał w 
napadzie wyłącznie Nastula, 

Warszawiamka: Domański, Wró- 
blewski, Zwierz I, Hahn I., Świerz Il., 
Hahn II., Haselbusz, Korngold, Sze- 
naih, Jung, Luksenburg. 

Zwycięstwo 


aczkolwiek ciężko zapracowane. War- 
szawiiamka w pierwszej połowie sta- 
wiała zacięty opór, w drugiej już wy- 
czerpana musiała ulec bardziej ruty- 
nowanemu przeciwnikowi U Czar- 
nych na pln pierwszy wysunęła się 
obrona Chmielowski, Olejmczak. Zwiła- 
szcza Chmielowski mimo, że grał na 
obcej mu pozycji, czuł się ma miej do- 
skonale, a wykopu zazdrościć mu mo- 
gą starzy obrońcy. 

W pomocy słabszy Kosiński, W1- 
kowski i Ozajst odpowiedzieli zadaniu. 

W napadzie brylował jak zwykle 
Nastula, rezerwowi łącznicy mało or- 
jentowali się pod bramka. Ze skrzydeł 
lepszy. Wiumiciei, 

W Warszawianca znakomiły był 
Domański, obrona przeciętna, w pomo- 


cy środkowy pracowity, skrajni słabsi. 
W napadzie zadowoliły skrzydła i do- 
bry łącznik Korngold, Bramki dla 
Czarnych strzelili dwie Nastula i jedną 
Winnicki. Sędziował p. Roóseniteld. 


ZAWODY O MISTRZOSTWO LIGI. 


Warszawa 5. sierpnia. (Tel. wł) Le- 
gja—IFC 4:8. 

Łódź 5. sierpnia. (Tel. wł) Turyści— 
Polonja 5:0. 


Kraków 5. sierpnia. (Tel. wł.) Wisła— 
Toruński Klub Sportowy 9:0. 

Katowice 5. sierpnia. (Tel. wł) Craco- 
via—Śląsk 1:0. 

Stryj 5. sierpnia. (Teiefonem od nasze- 
go koresp.) Reprezentacja Stanisławo- 
wa— Reprezentacja Stryja 4:3 (0:3). Sę- 
dzia p. Seeman dobry. 


Nowy rekord światowy 
na Olimpjadzie. 


Amstendem, 5. sierpnia. (Tel. G.P,). 
Dziś na zawodach lekkoatletycznych 
rozegrano fiom biegn rozstawnego 4 
razy po 400 m. Pierwszą była drużyna 
Stanów Zjednoczonych w czasie 22 
min. 144 sek., bijąc dotychczasowy 
rekord światowy, drugie były Niemcy, 
taecia Kamada. 

Bieg jachtów o powierzchni żagla 
8 m. został wygrany przez Holandję, 
bieg jachtów, o powierzchni żagla 6 m. 


został również wygrany przez Holardję 
przed Belgją.i Damją. 

Bieg rozsiawny 4 razy po 100 m. 
dla pań wygrała Kamada, drugą była 
osata Stómów Zredmoczonvch, 

Bieg 4 razy po 300 m. dla panów wy- 
grała osada Stanów Zjednoczonych, dru- 
gą była asada niemiecka 

Maraton długości 42 i pół klm. wygrał 
El-Ouhsi Francja w 2.35.57. 


Drugi raid górski M. K. A. 


NA PRZESTRZENI LWÓW 


"Lwów, 6, siermnin. 

1) p. Skulimowski na „Alfa-Ro- 
meo“ 92 pkt. dodatnich. 

2) p. Romer na „Chryzler” 87.6 
pkt. dodatnich. 

3) p. dr. Praun na 
86.5 pkt. dod. 

4) p. Maurycy Potocki na „Au- 
stro-Daimler" 77 pkt. dod. 


„Lancia” 


5) p. Kaczkowski na „Steyer“ 
54.4 pkt. dod. 
6) p. inż. Bogucki na „Bugatti“ 


53.1 pkt. dod. 
7) p. Zimińską na „Bugatti“ 22 
pkt. dod. 


— RYMANÓW — LWÓW 


8) p. Mycielski na „A. D. R“ 
8.4 pkt. ujemnych. 

startowało y maszyn, p. dr. Som- 
morstein na „Steyer“ ustąpił z powodu 
defektu w motorze. Komandorem raidu 
był p. Hulimka, wicekomandorami pp. 
dr. Sroczyński i dr. Sulimirski. Starte- 
rem mjr. Sołotwiński. Organizacja rai 
du bardzo dobra, w  gómskiej próbie 
szybkości na .przestrzeni 2 klm. zaj- 
mują pierwsze cztery miejsca pp. Sku- 
limowski na „Alfa-Romeo“, Potocki M 


na „Austro Daimler“, Romer na 
„Chryzler” i p. dr. Praun na „Lanci“. 


js RER" "o roweJA 


6 sierpnia 1914 == 6 sierpnia 1928 


W 14-TĄ RÓCZNICĘ WYRUSZENIA LEGJONÓW POLSKICH W BÓJ © 
WOLNOŚĆ POLSKI. 


Lwów, 6, sierpnia. 

(7). 14 lat upłynęło od chwili, gdy 
nieliczna gurstka zapaleńców pod wo- 
dzą Jezefa Piłsudskiego wyruszyła w 
bój, mając na sztandacze wypisane 
hasto niepodległości Nikt nie przy- 
puszczał, że garstka tą stamie się mae 
wiązkiem przyszłej armji polskiej, któ- 
ra okryła się sławą i która wywalczyła 
sobie poważanie całego świata, 

6 sierpnia 1914, to moment przeło- 
mowy w dziejach Polski, to zwiastun 
nadchodzącej wólności. 

Legiony polskie pod: wodzą swego 
ukechanego wodza dopięły celu. Wielu 
z dzielnych żolnietzy życie swe złoży- 
ło Ojczyźnie w ofierze, a ci, którzy 


Czarnych zasiużone, | przetrweli wszystkie znoje i trudy, o- 


siągnęli szczyt marzeń — wolną, nie- 
podległą Polskę. 

W dniu wczorajszym, jako w przed- 
dzień tego dnia historycznego odbyła 
się we Lwowie, podniosła uroczystość, 
zaumcjowana przez Związek Legioni- 
stów. O godz. 7-mej wieczorem orkie- 
stra 19 pp. odegralm przed lokalem 
Związku legionistów hymn narodowy 
i Marrz I, brygady, poczem pod do- 
wództwem korpusu odegrała. orkiestru 
tego samego pułku wieniec pieśni: le- 
glonow'ych. 

Następnie odbył się uroczysty wieczór 
w lokalu Związku legjenistów przy ulicy 
Gródeckiej 69. W wieczorze tym wziął u- 


dział Chór kolejowy „Syrena* pod batu- | 
tą dyr. Rangla, który odśpiewał szereg u- 


z 
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tworów. Słowo wstępne wygłosił prof. dr. 
Górka, poczem p. dyr. Barwińska z wiel- 
kiem przejęciem wykonała przepiękną 
dckłamację. Szereg pięknych pieśni od- 
śpiewali p. Platówua i p. mjr. Szymońo- 
wiez, zbierając liczne oklaski. 

Wśród obecnych licznie zebranych u- 
czestników zauważyliśmy dowódcę kor- 
pusu generała Popowicza, dyr. Izby Skar- 
bowej Koppla, prezesa Izby Handlowej 
Hóflingera, dowódcę 40 pp. pułk. Sigła, 
dyr. Barwińskiego i w. i. Na uroczystość 
przybyła również delegacja powstańców z 
1863 r. Po oficjalnej części nastąpiła o- 
chocza zabawa, która trwała aż do rana. 

zzz, wzm 
> F as 
Zjazd druż:n strzelec ich 
w Krakowie. 

Kraków, 5. sierpnia. (Tel; G. P. 
Wczoraj, jako w przeddzień obchodu 
marszu szlakiem Kadrówki, rozpoczął 
się zjazd drużyn Strzeleckich. W ko- 
mendzie placu Związku: Strzeleckiego 
byli badani uczestnicy marszu przez 
komisję lekarską, poczem zostali odpro 
wadzeni ma kwatery do koszar woj- 
skowych. Rano przybyli do Krakowa 
przedstawiciele komendy gł. Związku 
strzeleckiego z Warszawy. W mieście 
ruch bardzo ożywiony. Na ulicach wi- 
dać maszerujące drużymy Strzeleckie 
i wojskowe, przybywające do Krakowa 
ze wszystkich okręgów. Ponad bramą 
domu, gdzie mieści się lokal Związku 
Legjonistów i Strzelców, umieszczono 
wspaniały portret Komendanta Piłsnd- 
skiego, udekorowany kwiatami i o- 
świetlony kolorowemi tampkami. 

Dziś o godz. 9 rano odbyło się w 
kościele garnizonowym nabażeństwo, 
poprzedzone kazaniem dziekana ka. 
Niezgody. 

—— o 
Aresztowanie komuni- 
stów w Paryżu. 


Paryż 5. sierpnia. (Tel. G. P.) Policja 
aresztowała około 100 komunistów w 
chwili gdy opuszczali oni zebranie swej 
partji. Aresztowanie spowodowane zosta- 
ło rzucaniem przez komunistów obelg 
pod adresem agentów policyjnych, 

—=0—— 


Sprostowanie. 
Lwów, 6, sierpnia. 

Otrzymaliśmy następujące pismo: 

W związku z treścią artykulu, u- 
mieszczonego w numerze 8580 „(Gazety 
Porannej* z 4. bm, pt. „Nowy etap 
skandalu teetralnago" — przesyłam na 
podstawie art. 32 Rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 10. 
maja 1927 o piuwie prasowem Dz. U. 
Rz. P, Nr. 45 poz, 398 niżej podane 
sprostowanie celem umieszczemia go w 
najbliższym numerze „Gazety Poran- 
nej“ w tym samym dziale i takiemi są. 
memi czcionkami: 

„Nie jest prawdą, jakoby Magistrai 
uznał Teatr Maty za niemożliwy do u. 
życia ze względu na grożące niebez. 
p:eczefńistwo publiczności, prawdą jest 
natomiast, że w czasie ostatnich oglę 
dżim, dokonanych przez komisję Z ra. 
mienia Starostwa Grodzkiego, przy 
współudziałe organów Magistratu, 
stwierdzono tylko drobne usterki, da- 
lące się łatwo usunąć. O uzmaniu Te- 
atru Małego za niemożliwy do użycia 
ze względów bezpieczeństwa nie było 
mowy i Magistrat żadnych zarządzeń 
w tym kierunku nie wydawał. 

Komisarz Rządu 
pełniący obowiązki Prezydenta miasta 


w Z. 
Prof. Dr. Matąkiewice, 
zy 


tr sousejm tzseu ts 

rqunski Touzsiue'd Ajomy [e =45:M nued e usoejdAm 

daq0om əZ SSəMn nuzd yeupol wewe MZ "paIZpPdIM 

-od nued oŚszciu uśAqjótuwu əm YDAMO e} weu 

-Kzijo pszij ‘Mọ eązoa Ślnyszoo Aoou M [ersiżp əzə 
-zso. 1 pEZI (gul wojiuopermez Kzoizperj O — 
aaruAz r kzpaermąod 4qsol Xe] — 

goziolukzu! orued epMead oiu Az 

"rquns4i ozozsoi Es EuEd nyos m ĄEupai foruw əN 

‘ued ouorzpeays Spoduo; *AjajsarN ‘Joeu euofru 
sums ez eued po Auwsijrdny x4szejeuXją — 

"MOĄpEdAM HoALE1529Z01 o0qom smoued 

nəuezs NĄ TMOUEJS Worjel eu ‘ss porzpolmop Aqe 
'mQued op mł wojpazskzjd oł0imouElu y — 
jnued Awk — 

*uroppozsAzid ną 083 

-ejp ! Amoj8 op [sam eumod ru ejzsizig 'Kzerzperj 
tomeads isa! 074 'oupal oyjskz M 03 EąZsor7 — 
"jerzpoimodpo əm aruejld tu eweg 

¿wmgzow gaf o9 — | 

"'37 "'WoMĘZOW 3S3) ZOIUMOA ə Tü 

-Kzm ponza ‘əz s$ojj ;perąkm yozepul y — 


's1e]oq G [EMOZIUO G MOĄLUMIODZIA 


qokzseu po Iogowoperm pru ued Aqzkzj — 
"EJGIUAZUI 

zparmodpo ejeruziq ‘wə O wam oumodejj — 
's1o]jo] q IEJKdEZ 

ctogoumod tyez z rzplo:m] ued ogəzəeq — 
uerukzu! ərujis pif 

-pod 'Apadaio] ejpeIyÁm ətu eljied eumtoczij — 
*"WSMI[ZOW 
-31u 03 2izpdq ped lbumroszid MỌJIUUJAJOMZ 2051 M 

SIS jejsop ŅəzejeuÁMm syed yşəl əz 'ŞÁW — 


GI 


168 


— | wówczas pryszedł pan do mnie, powie- 
dział inżynier. pokazując w dziwnym uśmiechu zęby 
zwierzęcia drapieżnego. Widzę, że istotnie zna mnie 
pan trochę, jednak nie zupełnie. Fanatyczny wróz 
ludzkości jest całiem inny od inżyniera B ny: któ- 
regoście panowie poznali w ostatn ch czasach. Czy 
wierzy pan w to, że istnie'e jakieś wiezienie z któ- 
rego bym nie wyszedł? M 'i się pan. Ne obaw am 
się nikogo na Świecie, a jeżeli wszed:em z panami 
w styczność, to miałem ku temu inne głębsze po- 
wody. W ostatnim czasie chciałem być umysem 
twórczym, a nie jak dotychczas ni zczyielskim. Zda- 
rzyło się jednak, że w pewnej chwili przesta em 
wierzyć w swoje ideały i dlatego moi panowie... 
i dlatego jestem znowu, dawnym Barrą. 


XXI. 
CO TRZEJ MĘŻCZYŹNI SŁYSZELI. 


— Dr. Peters, mówił inżynier, sądzi, że sprze- 
dałbym swój wynalazek innemu mocarstwu, o ilebym 
otrzymał za niego wyższą sumę, Czy mylę sę panie 
doktorze? 

AA Mam to wrażenie, rzucił D-. Peters A gdyby 
inne jakieś mocarstwo ofiarowało panu naprzykład 
dwa mul,ony, co wtedy ? 

— Bara spojrzał na Dra Petersa. 

— Być może, że wówczas zzodziłbym się. 
Dwa miliony to ba dzo poważna kwota, a rysunki 
mam jeszcze w swojem ręku. 
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Gdy detektyw wszedł do gabinetu lekarza, 
przywitał go Jens. 

Asb'óm Krag podszedł do młodego chłopaka 
i uścisnął go za rękę. 

— Zawsze ci mówiłem mój drogi, że jesteś 
nadzwyczajnym chłopakiem. 

Jens jednak nie ucieszył się wcale pochwałą. 

— Panie, odpowiedział Jens, zdaje mi się, że 
bawimy się. w niebezpieczną grę. 


XX. 
DAWNY BARRA. 


Na uwagę swego pomocnika, Asb'órn Krag 
nie odpowiedział wcale. Detektyw podszedł do ekna 
zsunął stere i zapalił lampe. W międzyczasie do po- 
koju wszedł lekarz. Zona inżyni*ra obiecywała przy- 
rządzić doskonałą wieczerzę. Jens siedział w kącie 
i śmiał się ustawicznie. Nie potrzebował wcale to- 
warzystwa, bawił się doskonale sam. 

Żywy i ruchliwy Dr. Peters siedział teraz w fo- 
telu i podziwiał szaloną odwagę detektywa. Zaledwie 
tylko detektyw zasłonił okna, Dr. Peters otworzył 
kasę ogniotrwałą i wyjął z niej przedmiot bardzo 
podobry do futerału ze skrzypiec I położył go na 
stole. Ws-yscy zebrani w pokoju pochylili się nad 
przedmiotem z ciekawością. 

Futerał zawierał torpedę, owe arcydzielo bieżą- 
cego stulecia. 

21 
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-— Ach, gdybyśmy tylko plany wydostali, ma- 
rzył głośno detektyw, wówczas każdy inżynier mógł- 
by nam bez trudu wykończyć torpedę. 

— Bezwarunkowo; plany jednak znajdują się 
dotychczas w ręku Barry. 

. — Względnie może już przeszły w posiadanie 
Zyda. 

j — Prawdopodobnie. Czy nie sądzi pan, że od 
czasu kradzieży inżynier stanie się jeszcze ostroż- 
niejszym ? 

— Napewno. Pomimo tego jednak musimy 
starać się wydobyć plany. Wykradzenie modelu było 
znacznie trudniejsze. 

— [stotnie, wykradzenie torpedy było mi- 
strzowskie. 

— Charakteryzacja two'a jako attache wprost 
wspaniała, zachwycał się lekarz. 

— Nadzwyczajna, rodzona matka nie pozna- 
łaby go wcale. 

—— Wiem, że charakteryzacja moja była dobrą, 
godził się skromnie detektyw. 

Dr. Peters oglądał z przyjemnością torpedę 
i dotykał prawie miłośnie miedzianych części skła- 
dowych. 

— Niezaprzeczenię było to arcydzieło w sztuce 
włamywania się, godne króla włamywaczy, 

Detektyw śmiał się serdecznie. 

— Zawsze utrzymywałem że jestem szczęśliwy, 
nie maiąc żadnego zata gu zę sprawiedliwością. 

—- Mam wrażenie, powiedział Dr Petets, że 
położen'e nasze w tej chwiii jest bardzo niebezpie- 
czne. Zyd Stefan domyśla się wszystkiego. 
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zawdziąęczacie tczwiąza ie problemu bezgłośnego 
karabinu? 

Inżynier unosił się coraz bardziej, 

— Kochanv panie inżynierze, uspokajał go Dr. 
Peters, zasług pańskich nie umniejszam wcale. Je- 
dnak proszę sobie yko przypomnieć pod jakimi 
warunkami i wśród jakich oko.icznośc: odstąpił pan 
nam swói wynalazek, 

— Przyznaję, że nie spotkałem w swojem życ'u 
człowieka b: rdziej dwulicowego, aniżeli pan. Nie 
p chlebiam sobie, ale znam pana. Wówczas, kiedy 
przyszed em do pana z propozycją kupienia pań kiego 
wynalazku, m ał pan dwie drogi, albo sprzedać swój 
wynalazek, albo... | 

— A'bo dostać się do więzienia. 

— Wybrał pan drogę prz; jemniejszą i sprzedał 


pan swój wynalazek. 


Czy jednak przeprowadzona tranzakcja w tych 
warunkach jest dobrowolną? 

— A to wszystko dzisło się w chwili, kiedy 
znano pana jako nieprzejednane o wroga ludzkości 
i obawiano się pana więcei, aniżeli na'gorszego 
zbrodniarza. Zbrodniarzem jednak w pełnym słowa 
znaczeniu nie byi pan nigdy. Musi mi więc pan 
przyznać... t 

— W jakim celu mówi m* pan to wszystko? 

= Zaraz wytłumaczę, Pańska bezwzględność 
i okrucieństwo były bez granic. Bez najmniejszych 
sk upułów niszczył pan wszystko co stało panu na! 
zawadzie. Raz wyłączył pan w całym Berlinie prąd 
elektry:”ny, ponieważ go pan potrzebował dli swa- 
ich dośw adc-eń. Drugi raz, no, to było wtedy gdy 
ostatecznie postanowiono pana uwięzić 
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Aresztowanie sz 


w Skałacie. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 7, sierpnia 1028. 0: 


JEST NIM B. POSTERUNKOWY P. P. KTÓRY PO DOKONANIU SZEREGU NADUŻYĆ UCIEKŁ DO 
ROSJI, A NASTĘPNIE WYSŁANY ZOSTAŁ Z MISJĄ SZPIEGOWSKĄ DO ROSJI. 


Tarnopol, w sierpniu. 
. (0 Z Tarnopola donoszą nam 
o wielkim sukcesie policji skałac- 
kiej, która onegdaj ujęła bardzo 
niebezpiecznego ptaszka, poszuki- 
wanego jeszcze od 1928. ° 


KRONIKA 


Sierpnia 
Poniedziałek 
Przem. P. 1. Sykst. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA 


Z 


TEATR WIELKI: . 

Poniedzialek, 6. bm. Teatr zamknięty. 

Wtorek, 7. bm. „Don Pasquale". 

Środa, 8. bra. „Pajace' i „Cavaleria 
rusticana'. 

Teatr Nowości zamkniety. 

r 4 

REPERTUAR KINOTEATRÓW? 

APOLLO: „Digam oms komedju, 

AFTENUB: „Za grzechy młodości”. - 

BAJKA: „O czom się nie myśli”. 

GASINO: „Zabiłam. 

RA; „Taki jest Paryż". 
FATAMORGANA: „Kochanka. 
GRAŻYNA: , Eraletetwo krwi’. 
KOPERNIK: „Gehenna upadłych kobiet, 

oraz „Wstydź się Ossi". 

LEW: „Niebezpieczna dziewczyna, 

MARYSIEŃKA: . Greheona upadłych ko- 
niet“, oraz „„Wstydź się Dssi”. 

„ PALACE: „Krwawa litera“ z Liljana 
Gish w gł. roli). 

PASAŻ: „Znak Zorry“, 

UOIECHA: „Niewolnicy morza. 

P. T. Właścicieił Klu zapraszamy na 
pokaz obrazów, który odbędzie się 7. i 8. 
sierpnia br. w kinie Apollo o godz. t1-tej 
przedpołudniem. Untversaliilm. 

(°) Włamanie. Zbigniew Krokowski, 
zam. przy ul. Zielonej 1. 36, doniósł poli- 
cji, że 4. bm. około godziny 11 włamał się 
do mieszkania Ewy Krausowćj jakiś tic- 
znany osobnik i po rozbiciu szafy skradł 
większą ilość biżuterji oraz gotówkę 150 
zł, wyrządzając szkodę na sumę 8.000 zł. 

(?) Nie udało mu się. W ręce policji 
wpadł wczoraj Adam Guła lat 18 bez za- 
jecia, zamioszkały przy ul. Sieniawskjej 
ilu za kradzież 6 szajb filcowych, ogól- 
nej wurlości 600 zł. na szkodę lzydóra 
Frosta, zam. Pod Dębem 10. 

(?) Obłowił się dobrze zlodziej, który 
wczoraj między godziną 18 a 21 włamał 
SIĄ da mieszkania Julji Popiel, zam. przy 
ul. Teatyńskiej L 37. Śkradł bowiem gar- 
derobę męską i damską, 6 łyżek i 5 wi- 
delców srebrnych, wyrządzając szkodę na 
około 3,000 zł. 

*) Ładnego spólnika wyszukał sobie 
Andrzej Bulicl, współwłaściciel wytwórni 
swłeć, zamieszkały przy ul. Getnerow.- 
skiej 10. Spólnik jego, Alojzy Kuben w 
czasie nieobecności Buliela skradł część 
urządzeń służących do wyrobu świec i 
zbiegł w niewiądomym kierunky. 

(7) Kómisarjat V. oddał do aresztów 
per Stefana Danieliszyna lat 20, zam. 

ródiana l 33 za kradzież kieszonkową 
na pic 

(?) Złakomił się na damskieh bu- 
cików gumowych wartości. 8.50, będące 
własńością Maji Romańczuk. niejaki Mi- 
kołaj Kołtesza, który chciwość swą odpła- 
ci więzieńiem. Eńergiczna Marja kazała 
Mikołaja aresztować, 

(2) Skutki strzelaniny na ulicy. Józef 
Ostrowski lat 15, praktykant blacharski, 
zam. przy ul. Ghorążczyzny |, 25, prze- 
strzelił z flóhertu małegó kalibru prawą 
nogę przechódźącego przypadkiem ul. Sło 
wackiego Mieczysława RostAwekiegto, làt 
18, zam. przy ul. Tercjarskiej 4. Rosław: 
skiego opatrzyła Pogotowie ratnnkowe, a 
Ostrewskim zaopiekowała się policja. 


' (Od naszego korespondenta). ' 

Osobnikiem tym jest niejaki 
Rudolf Perkacz, były funkcjo- 
narjusz policji państwowej. Fer- 
kacz popełnił 

szereg nadużyć, 

a widząc, że grunt zaczyna mu się 
palić pod nogami, w pelnem uzbro- 
jeniu z dwoma karabinami i w 
mumdurze policyjnym, zmyliwszy 
pogramiczne posterunki uciekł do 
Rosji. Mumdur policyjny wiele u- 
łatwił zbiegowi w jego ucieczce, 
tembardziej, że zaopatrzony był w 
legitymację urzędową. Zdarzyło się 
bowiem, że na parę kilometrów 
przed granicanatknał zbieg na plu- 
ton żandarmerji wojskowej. Do- 
wódcę plutonu goś tknęło, że ma do 
czynienia s podejrzanym osobni- 
kiem i zażądał od niego legityma- 


A 


nie aktual- 
' ności: 


Kopernik — Marysienka wyświetlają od 


Odl. ohaier. letników Kubali i Lizikowsk ego 


cji. Z najspokojniejszą w świecie 
miną okazał zbieg swe papiery 
i dzięki temu uszedł. 

Bolszewicy z otwartemi rękoma 
przyjęli zbiega,  Perkacz zapewnił 
ich o swej miłości do komunistów 
i o nienawiści do Polski, zatajając 
właściwy powód ucieczki, to jest 
całkiem zwyczajne sprzeniewierze- 
nie i nadużycie władzy. Bolszewicy 
postanowili użyć uciekiniera dla 
swoich szpiegowskich celów. Posła 
li go do specjalnej _ 

szkoły szpiegowskiej, 
a po ukończeniu tejże został za- 
mianowany „komisarzem“. 

Blogic jednak dla zdrajcy dnie 
w Bolszewji prędko minęły. Dostał 
polecenie po 5 latach wrócić do 
Polski w celach szpiegowskich. 


L-0SE WRC ANO] 
dziś nad>rogram ostat- 


oraz zwycięstwo Konopackiej na Olimpiadzie. 
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Przeszedł granicę i zatrzymał się w) 
Skałacie, podszywając się pod fal- 
szywe nazwisko. Pecha jednak 
miał, bowiem przypadkowo w go- 
spodzie natknął na swego bylego 
towarzysza broni. Ten odrazu po- 
znał uciekiniera. Chcąc się jednak 
upewnić, 
począł go śledzić. 

Okazało się bowiem, że śledzony 
osobnik używa fałszywego nazwi- 
ska. Aresztowano go i znaleziono 
przy nim obfily materjal szpiegów 
ski. Były to tajne zapiski szyfrowa- 
ne. Pod silna strażą odwieziono 
Perkacza ze Skałata do Tarnopola 


| i odsiawiono go do sądu karnego. 
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Zaznaczyć należy, że Perkacz 
przez blisko 3 lata organizował po- 
graniczne szpiegostwo na rzecz 
Rosji. 


CE E 7" TPEEAEOTNAWENESEN TT) 
MIĘDZYNARODÓWKA SOCJALI 
STYCZNA. 

Brukscla 5. sierpnia. (Tel. G. P) O. 
twarto lu dziś międzynarodowy kongres 
socjalistyczny. Udział bierze 700 delega- 
tów, reprezenlujących 21 narodów. Dele. 
gacja bułgarska przesłała zawiadomienie 
iż nie może wziąć udziału w kongresie 


EA 


NASTĘPCA P. TITULESCU. 
Bukareszt 5. sierpnia. (Tel. G. P.) Obo- 
wiązki ministra spraw zagranicznych ob- 
ja} minister dóbr państwowych Argelo. 
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Konkursu letniego „Gazety Porannej“. 


Lwów, 6. sierpnia. 


Zalewska Amalia Skole, 1052 
Ko- 


1051 
Sprytrski Franciszek Przemyśl, 1053 
marnieka Jadwiga Drohobycz, 1054 Czer- 
wonka Mma Boryslaw, 1035 Preschowa 
Karolina Stanislawów, 1056 Sochocki Ju- 


rus Przemyśl. 1057 Reiner Maksymitjan 
Szczerżec, 1058 Szeremeta Mieczysław 
Skale, 1050 Pomezański Tytus Stojanów, 
1060 Wolield Andrzejek Lwów. 

1061 Kościukowa Łamy Polskie, 1062 
Paltiel B. Przemyśl, 1063 Ks. Dr. Galant 
Przemyśl, 1064 Metzęer Ttnacy Przemyśl, 
1085 Gottesman Bernard Przerayśl, 1066 
Juroszewski Karol Złoczów, 1067 Mudów- 
ma Jadwiga Złoczów, 1068 Zoeliinerowa 
Anlonina Brody, 1069. Hołowaczowa Hele 


na Brody, 1070 Ziółkowski Władysław 
Brody. 
1071 Bodakiewicz Jan Krasne, 1072 


Cybruch Eustachy Brody, 1078 Frommet 
Samuel Drohobycz, 1074 Wygrzywalska 
Zolja Belż, 1075 Szalajdewicz Stefan Bo- 
ryniec, 1076 Senkiewiczówna Himija Dro- 
hobycz, 1077 Ding Marja Drohobycz, 1078 
Justkowski Slamisliw Sokal, 1079 Peczo+ 
nik Frnestyna Stryj, 1080 Köstler U. Bory- 
sław. 

1081 Zającowa Julja Borysław, 1082 Bi- 
liński Piotr Borysław, 10838  Markiewież 
Kazimierz Borysław, 1084 Byczkowski Ka- 
ról Rurlów, 1085 Kościukowa Stefanja Ro- 
hatyn, -086 Daszkiewicz Julija Żuwdawno. 
1087 Blawat Maks. Tarnopol. 1088 Scheer 
Emil Tarnopol, 1089 Jędrzojowski Włady- 
sław Tarnopol, 1000  Stetmhunasl Antoni 
Tarngpol- 

1081 Janikowska Anna źółkiew, 1082 
Weiss Lusia Borysław, 1093  Kroppowa 
Helena Przemyśl, 1084 Breitmayer Ohry- 
stjan Mikólajów, 1095 Malinowski Marjan 
Przemyśl, 1096 Pallakowa Erna Lwów, 
1097 Pódpórski Michał S%ry;, 1098 Kopy- 
slhański Kuzebjusz Tarnopol. 1009 Daba- 
tiowski Włodeimierz Borvslaw, 1100 Gal- 
ler Miña Bórysław. 

1161 Zabawka Mikolaj Kamionka Str, 
1102 Keycha Józef Jarosław, 1103 Wiómr 
bang Krnestyna Javosław, 1104 Pańczyszyn 
Andrzej Drohobycz, 1106 Tesarowski Piotr 


Podhajce, 1106 Kulpińska Józefa Stary | Przemyśl, 


Sambor, 1107 Terlikowski Bronisław Ja- 
nów, 1108 Sperber Anna Kalusz, 1109 Smo 


niowaka Wanda Kołomyja, 1110 Miejska 
Straż Pożarna Mrvj. 

1111 Winnicki Leon Kalusz, 1118 Ma- 
zas Wilhelm Nadwórna, 1113 Ostawski Ma 
rjan Lwów, 1116 Wierzbicki Michał Stryj, 
1116 Kaczyński Kazimierz Lwów. 1116 
Slarner Helena Lwów, 1117 Stawski Józef 
Lwów, 1118 Duch Józefa Stryj, 1119 Elja- 
siewiczówna Maria Lwów, 1120 Feldsehuh 
Regina Buczacz. 

1121 Lumberger Franciszek Drohobycz, 
1128 Popieluchowa Aniela Żydatycze, 1123 
Obarkorn Franciszka Lwów, 1124 Piellowu 
Marja Lwów, 1125 Andruszkowa Marja 
Lwów, 1126 Inż. Słanisżewski Bronisław 
Bojanów, 1127  Czyżycki Stemisław Ka- 
łusz, 1128 Zawadzki Emil Lwów, 1129 Fe- 
dewicz Jetzy Sambor, 1180 Orzechowska 
Józefą, Borysław. 

1131 Zborucka Paulina Sly, 14138 
Gierberowa Łucja Sambor, 1188 Orzechów 
ski Tadeusz Borysluw, 1184 Pazowski Je- 
rży Boryslaw, 1136 Głodkiewicz Józef Sta- 
ry Sambor 1136 Augartan Natan Rzeszów, 
1187 Luft Saul Rzeszów, 1188 Gotiówna 
Stanislawa Lwów. 1139 Bartmańeki Kasi- 
mierz Sielec Bienkow. 1140 Kotlińska He- 
lena Kamionka Str. 

1161 Sławutówna Janina Radziechów, 
tide Schainerówa Anna Kamionka Str., 
1148 Kulczycki Mikolaj Słanislawów, 1144 
Kaizer Emil Stewisławów, 1145 Petrykůw 
Franciszek Brzeżany, 1146 Kalyniakówna 
Halina Podwooczyska, 1147 Zuckerkandól 
Maurycy Lwów, 1148 Leng Końred Tar- 
ńópol, 1149 Zaorska Domicela Lwów, 1150 
Sabólewwka Anna Stanislawów. 

1151 Mazurek Stamisław Lwów, 1152 
Lubelska Bleonorm Brzeżany, 11638 Rysy 
Rudolf Brzeżany, 1154 Magenhsim Ludwilć 
Weębkdpirz. 1165 Fenchel Józef Jaroslaw, 
ti Połz Qlton Jaroslaw, 1157 Tymiński 
Adam Jaroslaw, 1158 Kraus Franciszka, Ja- 
rosław, 1150 Schiffman Rysia Gródek Jag. 
1160 Battler Herman Śniwtyn. 

1161 Gwynar Władysław Jarosław. 
1162 Bielińska Klementyna Kahwz, 1168 
Balok Rudolf Mikołajów, 1164 Olesker 
Zygańunt Kamionka Se, 1166 Radecki 
Michał Przemyśl, 1166 Post. Pal. Partetw. 
Synowódźko Wyżne, 1187 Reich Leon 
1168 Neubaer Filip Brzeźiny, 
1169 Guklen Jakób Brzeżany, 1170 Hrazdi- 
lek Emil Przemyśl. 54 a 


11%1 Rydzik Michał Przemyśl, 1172 
Horoszek Marian Bukaczotrce, 1173 Pa- 
wlik Franciszek Radymno, 1174 Dr. Os-, 
tersętzer Withelmina Medyka, 1176 Ruży- 
czka Jan Stanisławów, 1176 Englowa Ma-' 
na Jarosław, 1177 Panków Olga Jarosław, 
1178 Kwiatkowska Stefania Jarosław, 1179 
Krzyżanowski Wiesio Mosty Wiełkie, 1180 
łrączkowski Adam Jerosław. 

1181 Kopczyński Stanislaw _ Żółkiew. 
1182 Kaszycki Andrzej Bełz, 1188 Kiwsch- 
ner Stanislawa Tarnopol, 1184 Niemamdów 
na Stefania Buczacz, 1185 Stroner Tadeusz 
Stary Sumłow, 1186 Tilzer Rudolf Żółkiew, 
1187 Pieronik Jan Żółkiew, 1188 Adamo- 
wicz Włądysław Brody, 1189 Jaremczuk 
Stanislaw Brzeżany, 1190 Doliński Jan O- 
bertyn. < 

1191 Wolańska Marja Obertyn, 1182 
Dr. Dub Cecylja Majdan  Kolbuszowski, 
1193 Jezierkowska Marja Żółkiew, 1194 
Terenkoczy Z. Stanisławów, 1195 Słaszy- 
szyn J Słanisławów, 1196 Chudzik Ed- 
ward Belz, 1197 Bibrynk Fryderyka Stani-, 
sławów, 1198 Jagoszewnka Izabella Prze- 
myślany, 1199 Wałcał Włodzimierz Stani- 
stawów, 1200 Czerwińska Amiela Stani- 
słdwów. 

1201 Krywalt Andrzej Truskawiec. 1202 
Gatmowska Janma Lwów, 1208 Daum Ed-' 
mund Lwów, 1204 Domaradzka Stanisła- 
wa Tarmopol, 1205 Danielowicz Wiktorja 
Uwów, 1806 Dymiamowska Bmestyna 
Lwów, 1207 Rzeczólko Mieczysław Tarno- 
pól, 1208 Bohaczewska Juha Marjatnpol, 
1209 Korwacki Roman Stanisławów, 1210 
Tenmsnbaum G. Złoczów. 

1811 Samofal Marjam Stanisławów, 1212 
Hamerówua Sabina Sądowa Wisznia, 1213 
Świejkowski Filip Stryj, 1214 Bieniasz Jan 
Słanisławów, 1215 Chojnacki Wojciech 
Stamisławów, 1216 Okońska. Irma Lwów, 
1317 Taliohtowski Teodor Żurawno, 1248 
Müller Juljan Stryj, 1219 Sohmidt Roman 
Jaworów, 1820 Suka Zofia Stryj. ' 

1%] Kochańczyłk Piotr Stryj, 1228 Ki- 
melman Szarlota Bolechów, 1223 Dulisz 
Bazyli Źólkiew, 13224 Bikińska Antonina 
Żółkiew, 1225 Dereń Olga Żółkiew, 1228 
Trębalowicz Franciszek Żółkiew, 1227 
Bauer Ferdynend Złoczów, 1228 Węglarz 
Seweryn Brody, 1229 Schweitzerówua O- 
ną Stryj, 1230 Kindysówna Holena Do- 
ina. 


1281 Stericher Amratja Delatym, 12 


«5%. 8 


Schererówna Anna. Kołomyja, 1233 Szcza- 
wióska Janina Kamionka Wol, 1234 Kmio 
tek Stefan Przemysł, 1235 Ubuman Lotti 
Stanisłrwów, 1236 Kader Izydor Stanisła- 
wów, 1237 Walz Jan Drohobycz. 1288 Czy 
żewska Kazimiera Załucze, 1239 Günther 
Jan Stryj, 1240 Zinger H. i M. Drohobycz. 

1241 Dulski Stanisław Medyka, 1242 
Mitta Franciszek M. kulińce, 1243 Stańczy- 
kowa Stefania Drohobycz, 1244 Kraśniow- 
sbi Jan Borysław, 1245 Bilecka Francisz- 
ka Rozwadów, 1246 Post. Pol. Państw. Ba- 
tiatycze. 1247 Toczyska Paulina Kamion- 
ku Sw. 1248 Kowalski Pawel Lwów, 1249 
sinkki Jam Sambor, 1260 Wełzówna Jó- 
zefa Lwów, - 

1251 Szumska Anua Sambw, 1252 Ha- 
ber Franciszek Drohubycz, 1253 Błopiel Mie 
czysław Słanisławów, 1254 Dajewsku Kry- 
styna Lwów, 1256 Pamkiewicz Andrzej 
Lwów, 1256 MusiRowe Jadwiga Lwów, 
1257 Reindlowa Antonina Lwów. 1258 
Szymański Stefan Lwów, 1258 Siwerczy- 
ska Jadwiga Lwów, 1260 Krorapowa Mi- 
chalima Zamarstynów. 


(1261 Kąciołek Kugenjusz Lwów, 1262 
/Korzeniowska Helene Knihynicze, 4/63 


Górski Marjan Lwów, 1264 Pukaczówna 
Ama Lwów, 1265 Słupiński Wawrzyniec 
Lwów, 1266 Wiśniewska Michalina Lwów, 
1267 Święty Józef Lwów, 1268 Krviatkow- 
ska Wincentyna Czermibowce, 1269 Glemz- 
man Daniel Gródek Jag. 1270 Teitetbau- 
mówna Ena Stryj. 

1271 Turczyk Władysław Lwów, 1272 
Tomczak Felicjan Lwów, 1273 Maksymo- 
wicz Wiktor Tarmopol, 1274 Moslerowa. A- 
malja Lwów. 1275 Mykietyn B. Złoczów, 
1276 Sinkowski Henryk Tarnopol, 1277 
Weiger Bernard Brody, 1278 Budzynowska 
Wałerja Lwów, 1278 Głowacki Wincenty 
Tarnopol, 1280 Wohl Maurycy Tarnopol. 

1281 Majka Stanisłarra Drohobycz, 1232 
Jacobi Bronisław Sambor, 1283 Pastusz- 
wzalbowa Maria Sambor, 1284 Zajączkow- 
ska Wemdzia Tarnopdi, 1285 Tymkiewicz 
PBleonora Jaworów, 1256 Rubczakowa Fran 
ciezka Stanisławów. 1297 Bitinger Fitip 
lwów, 1288 Ławrynów Michał Tarnopol 
1289 Jaikób Sebastian Kalusz, 1290 Eibe! 
Juljan Ławoczne- 


1291 Wechsler Maks Wyżłów, 1292 
Kohler Helena Lwów, 1293 Bedlewicz 
Stefanja Lwów, 1294 Liebthal Antoni 


Lwów, 1295 Kosteoki Tomasz Lwów. 1296 
Kornecki Władysław Lwów, 1297 Hermans 
döner Jakób Boryałew, 1298 Giuchowska 
Mysia Stamialawów, 1299 Związek Emery- 
tów pol. koleji państw. Stanisławów, 1300 
Stefanowska Włodzimiera. Lwów. 


1801 Gonczarczykowa Zofia Kołomyja. | 


1302 Hadulewicz Stanislaw 'Niżamkowicc, 
1308  Czupkiewicz Tadeusz 
1304 Modrecka Marja Stanisławów, 1306 
Godek Helena Stamisławów, 1306 "Turek 


Bazyłt Hubicze, 1307 Bletty Mamiem Droho- | 


byez, 1308 Hiitterówna Janina Drohobycz, 
1309 Kiełtyka Adam Mrażnica, 1310 Lebe- 
dowicz Edward Sokal. 

1314 Przysłopska Eugenija Jaworów. 
1812 Gawroński Marian Truskawiec, 1313 
Szwed Feliks Żółkiew. 131.4 Zipper Israel 
Przemyśl, 1315 Schmiedt "ilip Hubicze, 
1316  Kończakowska Katarzyna Lwów. 
1317 Moroz Świętosława Tarnopol, 1318 
Lewicka Katarzyna Stryj, 1319  Eisner 
Stefan Śniatym, 1320 Ossowicz Józel Tar- 
nopol. 

1321 Kowalska Marja Sokal, 1322 Wo- 
jaczyński Józef Sokal, 13388 Symezi Ale- 
ksamder Bukaczowce, 1324 Janka. Tadeusz 
Lwów, 1R25 Zuljani Anna Lwów, 1326 
Schafferowa Mina Lwów, 1327 Hlawniczka 
Zygmunt Lwów, 3328 Szydłowski Jan 
Krechowice, 1829 Iwaszkiewicz Józef Zba- 
raż, 1830 Mleczko Wojciech Rożniatów. 

1831 Śliwiński Wlodzimierz Borysła w. 
1832 Abramczuk Roman Tarnopol. 1833 
'wicz Ferdynand Lwów, 1285 Jakubowska 
Czermak Rudolf Żydaczów, 1334 Szalajde- 
G Lwów, 1336 Seja Bronisiaw Lwów, 1337 
Zagórski Leon Lwów. 1238 Fniedman Ja- 
kób Lwów. 1239 Melcher Zofia Żydaczów, 
1340 Senżer Adolf Brody. 

1841 Marchowczyńsko Wiesława Busk, 
1342 Kolhepp Bożysław Lwów, 1848 Bi- 


Drohobycz, | 


„GAZELA PORANNA” 


liński Włodzimiera Kossów. 134 Pollaków 
na Helena Dolina, 1345 Horodyska Blen- 
nora Stryj. 1346 Wolański Stanisławy Doli- 
na, 1847 Markelkowa Kugenja Stryj, 1348 
Gondziewicz Stanislaw Stanisławów, 1349 
Ghłopecza Helena Stanisławów, 1350 Ko- 
tzowa Maria Kołomyja. 

1361  Czaykowska Gizela Wygoda. 
1352 Htadij Julie Stryj. 1853 Fruchtmano- 
wa Amalju Stryj, 13854  Przybysiawski 
Wincenty Złoczów, 1355 Żylewiczowa Ka- 
molina Zbaraż, 1356 Janczyszynaówna He- 
lona Lwów, 1307 Bajerówna Jadwiga 
Lwów. 1358 Płattzer Karolina Stryj. 1359 
-0H grumwąstq GET TANS ACZ ururoa jiny 
man Tarnopol. 

1361 Kruh M. Bulechów. 1362 Gustek 
Józef Lwów. 1368 Kulezycki Władysław 
Lwów. 1864 Janowicz Kazimiera Lisko, 
1585 Podgórny Roman Lwów, 1306 Fe- 
rencoówicz Sofran Lwów, 1367 Poznański 
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NAUCZYCIELKA do niższych klas gimna. 
zjaknych, znająca doskonale niemiecki, 
francuski, muzykę poszukiwana. natych- 
miast: Biuro Niemczynowskiej, plac A- 

kademicki 3 Telefon 13-61. 6349-3 


` WOLNE POSADY, 
10 groszy za wyraz. 


8 ELERA 


SZENIA. 


| 
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PRAKTYKANT starszy. znający dokladnie | 


pracę korzenno-restauracyjną, potrzebny 
natychmiast. Wamuriki, Świadectwa po* 
dać. M. Bilicz, Czot ków. 6874-2 
DWIE FRANCUSKI, starsza i młoda do u- 
mieszczenia: Biuro  Nieniczymowskiej, 
Lwów, pluc Akademicki 3. Telefon 13-61. 
6350-3 

RETUSZER PORTRECISTA pierwszorzęd 
poszukiwany natychmiast. Zgłoszenia Z 
podemiem warumków skierować pod ad- 
resem B. Kaliszewski Tarnopol Pasaż 
Adlera. 6358-8 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 pzoszy za wyraz. 


FORTEPIANY, pianina pierwszorzędnych 
fabryk zagranicznych ma różne ceny 


sprzedaje, mienia: Hanak, Piłsudskiego 
21, Lp. 6296-10 


SPRZEDA OKAZYJNIE: sypialnię, jadal: 
mie, gabinety męskie mwiedeńskio, garni- 
tur klubowy, sałony mahoniowe antyczne 
i nowoczesne, szafę dębowa z lustrem. 
Hala Aukcyjna, Akademicka 3. Telefon 

30-54. 6248-2 


Dcbrą, o az wydat- 


Insarujcie w jm pracę motoru 
Gazecie | zapewnia wicca 
„| „Chempion“ | 
Porannej | g Wszędzie 


do nabyc'a. 


stacje rolnicze i fachowców, rolntkiw 


SIE -JEORĄ 


Roman Lwów. 1369 Mańmon Stanislawa 
Lwów, 1369 Hochel Marceli Lwów, 1370 
Morozowski Jan Lwów. 

371 Gocki Leon Lwów. 1372 Dabrow- 
ska Wanda Skole, 1373  Orze' tka Marja 
Maksymówka, 1874 Janiszewska Józefa 
Lwów, 1375 Lewicka Wanda Lwów, 1376 
Donner Henryk Lwów. 1377. Piotrowska 
Kazimiera „Lwów, . 1378 Kowal Józef La- 
woczne, 1379 Tachlerowa Maria Stryj, 
1380 Taub Zuzanna. Stryj. 

1881 MNieprzecki Leon  Monasterzyska, 
1392 Kagal Dawid Stryj, 1883 Probst Jó- 
zef Chóodowice. 1384 Procyszyn Josef 


Lwów, 1885 Hubel Tadeusz Lwów, 1386 | 


Butz Ferdynand Tarnopol, 1387 Gellesowa 
Nelta Tarnopol, 1398 Pelechónna Joanna 
Lwów, 1389 Rudnicki Adam Lwów, 1390 
Torbowski b. Lwów. 

1301 [omczyszyn. Justyn Ustrzyki Dał- 


ne. 1892 Zublowa Michalina Lwów. 1393 


FORTEPIAN 


krótki znakomity, oryslna!- 
ność gwarantowana sprzeda niedrogo 
Sklemiarski, Kopernika 26. 6327-3 


AERE 0. E 
RÓZNĚ DONIESIENIA, 
10 groszy za wyram 
E owoce T c 
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj- 
skową wydaną pzez PARKU, Przemyśl ua 
nazwisku Samuel Akmann ur. 1902. 


6357-2 


JAMNĄ (JAREMCZE) Zwany pensjonat 
„Świtezianka poleca bardzo eleganckie 
pokoje z balkonami, wraz z doborowem 
utrzemasiem na uniesiąc sierpień (1 
wrzesien. Zarząd. 6277-8 


MIÓD deserowy, czysto pszezeluy, pierw- 
szorzędnej jakości w bańkach i beczul- 
kach 5 kg zł. 15 — 10 kg. zł. 28 wysyła 
za, zaliczką Składnica Kółek rolmiczych, 
Tarnopol, Rynek 31. 6062-6 


UNTIEWAZNIAM zgubioaą książeczkę woj 
skową wydaną przez P. R. U. Równe 
na nazwisko Roman Rosenbaum, 6346 


SPECJALISTKA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENDRYCZNYCH, 


B. Sekund. Państw. Szpitala Powszechnego 
POWRÓCIŁA. — Ordynuje dla kobiet od 2 
do 5-tej. Lwów, Wałowa 11. 

a OC Rn AŚ 
Liró Müt- 
Lad 
Pensjonat „ZOFJÓWKA“ 
znany od szeregu lat, poleca pokoje na 
na żądanie jars a. 
Il-ci sezon znecznie tańszy. 


Dr. FRISCH- SAWICKA 
6344-3 

IWGNIGZ pisk 

sierpień i wrzesień. Kuchn a doborowa 


ZIARNA- | 
PASTA 


Ą niezrównane środki przeciw 
"myszom i szczurom. Przez 
wypróbowane. Na myszy polne 


sjecjalne opakowan a po niski.j cenie. — 
Żądać we wszystkich aptekach składach apte-zn., droger ach, oraz orrauizacjach 


roln. CERTAN i „ZELIO“, a w braku tanżs zwróbić się do Zastępcy: 
JOZEF KARRACH, Lwó w, ul. Kościuszki I. 18, 


"za 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1 -szpaultowy milimetrowy 
(szer. 36 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz í - szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz ł-szpalłt. milimetrowy (szer. 
G60 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


Nr. £583 


lzuk Stefanja Nedyby. 1381 Ziembowsia 
K. Lwów, 1395 Tieger Adoli Lwów, 13396 
kandal Jakób Lwów, 1387  Kochamowicz 
Stefan Lwów, 1899 Lebrundówna Katona 
Lwów. 1399 Czerniocka Irena Lwów, 1400 
Popowicz Jam Lwów. 

1401 Wilf Lwów. 1402 Fijas Stanisław 
Lwów, 1408 Kirkin Zygmunt Lwów, 1404 
Kubiszynówna M. Lwów, 1405 Geryczów- 
na Cecylia Lwów. 1406 Krzyżanowski I- 
tnacy. Lwów, 1407 Szymański Leon Lwów, 
1108 Kaczyński Stanislaw Lwów, 1400 De- 
szezytka Tadeusz, Lwów, lat0 , Kudziel 
Piotr Lwów. 

1411 Sokołowska Józefa Lwów, 112 
Stamianowski Borysluw Lwów, -t413 Saiz- 
man Henryk Lwów. 1414 Bajowski Ta- 


deuss Lwów, 1415 Hulejowa. Iaulina 
Lwów 1416 Ościak Zotja Lwów. 1417 


Dorota Jan Lwów, 1418. Jurkiewicz Fran- 
ciszek Lwów, 1449 Diituuer R, Lwów, 1420 
Ghitnuch Ewa Lwów. 

121 KRospus Ofe. 6 Dyonu Žandar- 
merji Lwów, 142 Swoboda Ferdynand 
Lwów, 1423 Kraetier Anna Lwów, 1424 
Inż. Unicki Tadeusz Lwów, 1425 Lasków- 
ska Helena Lwów. 1426 fumkelatajn Bro- 
nis Lwów. 1427 Lotringen Maria Lwów, 
1428 Sommer Józef Lwów, 1429, Lautsch 
Jan Lwów. 1430 Sommer Dusia Lwów. 

14381 Dreikursowa Cecylia Lwów, 1432 
Laszuk. Daniel Lwów, 1433 Krause Emma 
Lwów. 1434 Mańczykowska Marja Lwów, 
1435 Ruszała Tadeusz Lwów, 1486 Toż. 
Skarbek Wojciech Lwów, 1487 Lewkowicz 
Stanislaw Lwów. 189 Carowa Justyna 
Lwów. 1.439 Gardolióski K. fezierna, 1440 
Ttymav Gczard Ožydów=: 

1441 Sioe Maria Lwów, 1442 Ostafi 
Kazimiera Lwów, LAB Tauliczak Matylda 


lewów, 1444 Kizyczkowska | Broniskuwa 
Lwów, lii5 Nowicki Józef Lwów, 154% 


famoszyństki Stanislaw Sanok, 1447 Didur 
Antcni Sanok, ]438  Nebelwśik" Kornela 
Borysław, 1449 Dustelak Staniaław Marko- 
wa, 1450 Senyciówna bidja Borszczów. 


145. Lukegchówna Michalina Sopo- 
szyn. 1452 Gdulanka Stanislawa Sake!. 
1465 Scehilieubuuer Leon Wolica, 1154 


Marek Władysław Oleszyce, 1456 Moszyń- 
ski Władysław Solbłówka, 1456 Doma- 
szewski Teofil Drohobycz, 1457 Karp 
Dawid Lwów, 1458 Kuczyński Leon Brody. 
1459 Danio Józef Zabierzów, 1460 Gall 
Władysław Przeworsk. 

1461 Pękalski Zygmunt Lwów, 1463 
Wakuła Jan Wołamka, 1463 Herer Juljusz 
Mokre, 1464 Tuczapeki Tadeusz Lwów, 
1405 Laurukowa Aniela Bugsówisko, 1466 
Bogucka Maria Lwów, 1487 bBenkowicz l- 
zak Lwów, 1468 Bluszków Kazimierz Bro- 
dy. 1469 Rab Natalja Sambor, 1470 Sługo- 
cka Stanisława. Lwów- 

46] Gonczakowski Michat Trembowla, 
172 Kociuryma Marja Lwów, 1473 Klopper 
Michał Lwów, 1474 Czormak Anma Lwów, 
1475 Wofsuhm Józef Lwów, 1476 Stein 
Imacy Lwów, 1477 Chromy Gustaw Lwów 
1478 Bruhl Ignacy Lwów, 1479 Brudnik 
Jan Lwów, 1450 Kucharska Jadwiga 
Lwów. A 

1481 Pawlowski Józef Lwów, 1482 Ni- 
żamkowski Bronisktw Lwów, 1483 Rogow- 
ski Jam Jezierzany, 1484 Darek Włady- 
glaw Rzeszów, 1485 Gurniakowa Jadwiga 
Przemyśl, 1486 Bartoszyńsm Władysław 
Złoczów, 1487 Kauczyńska Maria Lwów. 
1489, Borysiewicz Władysław Lwów, 1483 
Orgler Mieczysław Lwów, 1490 Chupałó- 
wna Stefanja Lwów. 

1491  Sochański Karol Lwów. 1492 
Bang Wladyslaw Lwów, 1498 Póckh Jan 
Lwów. 1494 Gramski Marceli lwów, 145 
Halicki Ksawery Lwów. 1496 Synowiec 
Helena Lwów, 1497 Fiubiec Teodor Lwów. 
14S Gierasymewa Zoia Lwów, 1499 Ja- 
niszęwski Michał Lwów. 1500 Ulanową K, 
Lwów. 

1601 Łukaszewicz Stanislawa Stryj, 
15U2 Lorek Piotr Dwów, 1503 Malszygrosz 
Manja Tyśmieniea, 1504 Mildnes Włady - 
slaw Lwów, 1505 Kubal Błażej Lwów, 
1506 Helm Franciszek Tyśmienica, 1507 
górski Andrzej Lwów. 1508 Tepper Jan 


Stanisławów, 1509 Napiórkowski Żyg- 
mmt Lwów, 1510 Lieberman Herman 
Lwów. 


a a a TOON 


miczny itd.) 50 gr.. za wiersz ł.-szpalł. | posady 3 gr., 


milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
106 gr., za wiersz 1 -szpalt. milimetrowy 
(Szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 66 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., droh- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr. drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sło- 
wo 12 gr, dla potrzebujących pracy lub 


RE w R O A a 


cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowcj 150 zł. 
cała strona iekstowa 480 zł}, cała strona 
pod nagłówkiem (1 -Sza) 570 zł. Ogłosze. 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejsca zastrzeżonem, Ogło- 
szenia osobno stojące i bez numeru doli- 
czamy 25 proe. Odpowiedzialności za ter- 
minowy druk nie przyjmujemy. Porta 


| 


przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzicione na 
8 lumów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
(szpalty). 

PRENUMERATA micstęczna: 
Z dostawą na miejsce uh prze. 


gyłką pocztową a... e „ £l 6-36 
Bez dostawy .2... a a « 14. 4.80 
Za granica DLAT AA MIFTK zł. 7.80 


m r ryz z 0 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie, 


Odp. red. STEKAN KKAYŁANOWSKI, 


